
*4ła meta Lwowika"
i  dodatkiem uriędowym 
wychodii codziennie o 3ciej 
fo d iin ie  po południu, * wy­
jątkiem  ś w ią t  u ro c z y s ty c h
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z p rzesy łk ą  pocztow ą na rok  
cały 16 z ł r , na kw artał 
i  z łr ., na miesiąc 1 złr. 
35 c. Miejscowa na rek  12 zł. 
na kw artał 3 zlr., na miesiąc 
1 złr.

Za i n s e r  a t y i arty­
kuły nadesłane od Jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c ., 
drugi i trzeci po 6 c. Na- 
leźytosć stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od­
b iera Administraeya Gazety 
Lwowskiej. Numer poje- 
dynczy w Expedycyi Gazety 
(Ulica W ałowa Nr. 370) 5c.

R e k l a m a  e y e  wolne 
od opłaty pooztowej.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
J ego  c. i k r .  A posto lska  Mość r a c z y ł  naj«yż '  

szem  postanow ien iem  z 1. w rześnia b. r. mianować 
profesora m ed yczno-ch iru rg icznego  zak ład u  nauko­
w eg o  we Lwowiu dr. F e rd y n a n d a  W e b e r  zw yczaj­
nym profesorem p o ło ż n ic tw a  p rzy  un iw ersy tec ie  w 

Pradze. _ _ _ _ _ _

O bw ieszczenie.
W edle osnowy rozporządzenia z dnia 1 . wrze­

śnia r. b. o 1. 3130  powstrzym ało w ysokie e. k. m i-  
n isterstw o wojny dalsze zakupno w sze lk iego  rodzaju 
koni p ociągow ych  dla c. k. armii, poruczone komi-  
syom dotyczącym  we Lw ow ie ,  Przemyślu i Czer-  
niow cach , i przyzwoliło  jedynie na dalsze zakupno 
koni w ierzchow ych i to bez dotychczasowych u ła ­
twień, tylko ze śc is łem  przestrzeganiem  przepisanej 
miary i wieku koni.

Co się  niniejszem podaje do wiadomości o d ­
nośn ie  do dawniejszych o g łoszeń  z dnia 11- ’ 
sierpnia 1870  r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów , dnia 6 . września 1870.

Z początkiem  roku szko ln ego  1 fcs7 “/T, zo-tała  
otwartą piąta klasa w gimnazyum Wadowickieiiu Co 
się  niniejszem do powszechnej w iadom ości podaje "

Z Rady szkolnej krajowej.
Lw ów , dnia 8 . września 1870.

O bw ieszezen ie.
W  Kwarantanie w S kale  pojawił się k s ię g o -  

susz na jednej sztuce, stada z Rosyi prowadzonego.  
Z teg o  powodu zakład ten w Skale zamkniętym zo ­
stał dla bydła z Rosyi przypędzanego i surowizny  

"z bydła pochodzącej, aż do d a lszego  rozporządzenia,  
i  ustanowiono w myśl § .  27. ustawy z r. 1868. 3 
milowy ok ręg  zarazy, do k tórego  wcielono następu­
jące  miejscowości powiatu B o r sz c z o w sk ie g o : B e r e -
l a n k a ,  Gusztynek , Iwankow , P u k la k i , Podfilipie, 
T r ó jc a ,  T urylcze,  Słobudka turylecka, Wierzbówka,  
Z ałucze,  Niwra, Sapobow, B o r s z c z ó w , W ołkow ce,  
Muszkatówka , Słobudka m uszkatowiecka , Cygany, 
B u rd ia k o w c e , Z b r y ź , D ęb ó w k a , Gusztyn, Łosiacz ,  
Ł an ow ce , Kozaczyzna i Zielińce-

Oraz zabroniono odbywanie targów  na bydło  
rogate  w B orszczow ie  i Skale.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lw ów , dnia 7. września i 870-

W  F a szczó w ce ,  p o w i e c i e  S k a ł a c k i m  sp raw dzo­
nym z o s t a ł  księgosusz .  Z tego  powodu z a r z ą d z o n e  

środki z a r a d c z e  ustawą z  d n i a  29. c z e r w c a  1868  r. 
p r z e p i s a n e ,  a w myśl § .  27. u s t a n o w i o n o  3 m i l o w y

o k r ę g  zarazy do k tórego  wcielono następl,j?ce m iej-  
scow ości  powiatu S k a ła c k ieg o :

B asztow ce, D ubkow ce, Borki małe, N ow osiółka  
Grzymałowska, W ychw atyńce ,  T ou ste ,  Kałańarówka, 
yYolica, Sadzawki, Kozina, Krasne, Stawki, L e ża -  
jjówka, Zielona, Pajówka, Bucyki, Grzymałów, Uli - 
bóWi Okno, Poznanka hetmańska, P o z n a n k a  g n i ła ,  
Kokoszyńce, Ostupie, Łuka mała, Zazubińce, Krzywe, 
Skatat miasto, Now osió łka , Ska ła t  stary, K ołodzie-  
jówka, Połupanówka, Chmieliska, Kamionki, R oso -  
chow aciec, Mołczanówka, Kaczanówka, C zerniszówka,
O r z e c h o w i e c ,  Iwanówka, Rożyska, T a r n o r u d a ,  T u -  
rówka, Mysłowa, Zadniszówka, Podwołoczyska, S ta -  
romieszczyzna, Supranówka.

Z powodu pojawienia się  księgosnszU we wsi 
Zajączki w państwie Rosyjskiem  w pobliżu granicy  
galicyjsk j f żącej, zarządza się zamknięcie zakładu  
kontum acyjnego w P odw ołoczyskach  dla bydła z R o­
syi przypędzonego i surowizny z bydła pochodzącej  
aż do dalszego rozporządzenia.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
2 c. k. N am iestnictw a.

L w ów , dnia 6. w rześnia 1870. ’

Poniedziałek 12. Września 1870

W K obyłowłokach i w Mogielnicy w powiecie  
trembowelskim w ybuchł k s ięgosusz .  Z te g o  powodu  
zarządzono środki w eterynarno-policyjne ustawą z 
dnia 29. czerwca r. 1868 przepisane i ustanowiono  
trzymilowy okręg zarazy, wcielając do te g o  wszyst­
kie m iejscowości powiatu trem bowelsk iego.

Oraz zabroniono odbywanie targów na bydło  
ro g a te  w Janowie, S trusow ie i Trembowli.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 . września 1870.

. ( Y .ę ś ć  ii le n  r z ę d o w a .
I L w ó t r .  12. w rześnia.

W  sobotę otrzymaliśmy telegram , który donosi,  
że  Rad* państwa otwartą zostanie n ieodwołalnie IB. 
września. U roczyste zagajenie cesarską mową tro­
nową nastąpi 17. września.

W  imieniu m niejszości komisyi adresowej sejmu  
c z e s k ie g o  p rze d ło ży ł  dr. Herbst w sejmie czeskim  
następujący projekt adresu:

„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu! Najmiłościwszy  
P anie! W ob ec brzem iennych w następstwa wypad­
ków, których widownią sta ła  się Europa u w ażałeś  
Najjaśniejszy Panie za rzecz  konieczną postarać się  
o b ezzw łoczn e  zgrom adzenie prawnej reprezentacyi  
państwa i raczy łeś  w tym celu zw ołać  najpierw  
wszystkie sejmy krajowe.

„Na najwyższe wezwania w ysłało  Królestwo  
C zeskie sw oich  praw nych reprezentantów do sejmu  
krajow ego i dało im  sp osobn ość okazania p e łn eg o
poświęceń  patryotyzmu, który Królestwo Czeskie z a ­
wsze ob iau ia ło .

„Najposłuszniejszy sejm oczekuje w n io s k ó w , 
które rząd W aszej  Ces. Mości jako wynik swej r o z ­
wagi w kwestyach wew nętrznych  w swoim czasie  
p rzed łoży  prawnemu przez konstytucyę powołanemu  
ciału reprezentacyjnemu, w  tej chwili jed nak że u- 
waża przedewszystk iem  za swój obowiązek  uczynić  
zadość s łusznem u oczekiwaniu W aszej  Ces. Mości i 
zw rócić  swą u w agę na o g ó ln e  zadania m iłość  oj­
czyzny. Sejm krajowy je s t  za  te in  g o tó w  w u leg łem  
p osłuszeństw ie  dla najw yższego  wezwania przystąpić  
b ezzw łoczn ie  do przekazanego w konstytueyi wyboru  
deputowanych do Rady państwa.

„Niechaj B ó g  strzeże  i b łogosław i Waszą C e­
sarską i Królewską Apostolską Mość!

Sejm Królestwa C zeskiego .
Praga, 6 . września 1870.
Do teg o  adresu dołączono następujące m otywa:  
Bezpośrednie w ysłanie deputowanych z sejmu  

do delegacyi nie zgadza się z przepisem  istniejącej  
ustawy, jes t  zatem niemożliwe i bezsku teczne . W y­
słanie zaś sejmowej deputacyi dla rokowania z istn ie-  
jącem i ustaw oda wczemi reprezentacyam i innych kró­
lestw  i krajów sprzeciw iałyby się  wyraźnemu i j a s ­
nemu zakresowi ordynacyi krajowej a tein samem  
byłoby naruszeniem konstytueyi.

Natomiast wybór deputowanych do Rady pań ­
stwa jes t  konstytucyjnym obowiązkiem sejmu, k tó ­
rego  b ezzw łoczn e  w ypełn ien ie w o b e c  brzem iennych  
w następstwa wypadków dzisiejszych j e s t  koniecznem .

O stanowisku monarchii austryackiej w obec  
wypadków obecnych  p isze  „W arrens Correspondenz": 
„„D rugie cesarstwo upadło we Francyi a w j e g o  
miejsce o g ło sz o n ą  została  republika. P rzysz łość  poda  
sąd h istoryczny o dzisiejszych wypadkach i osobach  
przez które wypadki dokonane sostały. T eraźniej­
szość  ma trudne zadanie zajęcia stosownej pozycyi. 
w obec tych  nowych władz. I Austrya tak ie  uznaje 
zasadę, że francuski naród m oże dyktować najwyższe 
prawo dla sw ego  w łasn ego  rządu a ambasador au- 
stryacki w Paryżu otrzym ał polecen ie ,  by z każdym  
rządem , który sobie Francya o b ie r z e ,  u trzym ywał  
•tosunki m iędzynarodowe.

„Zewnętrzna polityka Austryi została  niejedno­
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krotnie przez n iem ieckie dzienniki n iew łaśc iw ie  o c e ­
nioną , eo w niejednem wypadku jest  dzie łem  te n -  
dencyi. Starano się przypisywać wiedeńskiemu g a b i­
netowi separatystyczną politykę wyróżniającą s ię  od  
dążności przypisywanych innym europejskim m ocar­
stwom. W szystkie te rozsiewane pogłoski pochodzą  
albo z fantazyi ich autorów albo wynikają z chęci  
wywołania nieuzasadmonej nienawiści,  przeciw  przy­
chylnej i ostrożnej polityce. Rząd austryacki nie  
zrobił w obec wielkiej wojny żadnego kroku, który­
by go  od łącza ł od innych mocarstw. Rząd w ło ży ł  
na siebie bierność, która m oże silniej jes t  namarko-  
waną, niżeli neutralność innych m ocarsiw .

Ta wielka bierność nie wynikła z obojętności na 
klęski, które wojna krwawa sprowadza na dotknięte  
nią w ielkie narody a które nie oszczędzają nawet  
zupełn ie  sąsiednich w pokoju żyjących narodów. 
Zdaje s ię  jed n ak że ,  że  nie nadeszła je sz c z e  chwila,  
w Której wojujące strony życzyćby sobie m ogły  p o ­
średnictwa. Gdyby nadeszła  ta chwila, Austrya w y ­
stąpiłaby ze sw eg o  d otych czasow ego  stanowiska ty l­
ko wspólnie z innerai mocarstwami europejskiemi i 
niezawodnie tylko zgodnie z temi mocarstwami.

„Niektóre zagraniczne dzienniki z powodu w rz e -  
kom ego zbrojenia się Austryi zrobiły  zbyteczny » -  
larm. Każdy, kto tylko cokolw iek  zna to zbrojenie, 
wie, że ogran iczy ło  się  tylko na zakupnie koni,  które 
po ukończeniu nie d oszło  do stopy pokojowej. Ża­
dne mocarstwo europejskiego nie zredukowało tak 
znacznie swej armii jak Austrya. Powołani rezer­
wiści wystarczają zaledwie dla doglądania tej m ier­
nie podwyższonej liczby koni. Doniesienia o usku-  
tecznionem  lub zamierzonem ustawieniu wojska na 
granicach Austryi można spokojnie zaliczyć do bajek."

P a r y ż .  „Dziennik urzędowy republiki francu­
skiej “ z 8 . września zapełniony jest proklamacyami. 
Na czele  znajduje się następująca p rok lam acya:

„Lud uprzedził Izbę, która wahała się- Ażeby  
ocalić  ojczyznę, która je s t  w n iebezpieczeństwie ,  lud 
żądał republiki i p ow oła ł  swoich reprezentantów nie  
tylko do władzy, ale i do n iebezpieczeństwa. R epu­
blika pokonała najazd w r. 1792 , republika jes t  o -  
głoszoną. Rewoiucya nastąpiła w imię prawa i dobra  
publicznego. O byw atele!  Czuwajcie nad miastem, k tó ­
re wam jes t  pow ierzone! Jutro, wspólnie z armią, 
pom ścicie  o jc z y z n ę ! P o d p isa n o : Em anuel Arago, C re-  
mieux, Dorian, Jules Favre, Jules Ferry, Guyot-M ont-  
payroux, Leon Gambetta, Garnier - Pages,  Magnin, 
Ordinaire, A. Tachard, E. Pelletan, Ernest Picard, 
Jules S-mon.

Po tej proklamacyi następuje proklam acya n o­
w ego rządu: „Obywatele Paryża: Republika zosta ła  
proklamowaną. Aklamacyą mianowany zos ta ł  nowy  
rząd. Składa się z następujących obywateli: Emanuel  
A rago, Cremieux, Jules Favre, Jules Ferry, Gam bet­
ta, G arnier-Pages,  Glais-Bizoin, Pelletan, Picard, R o -  
chefort, Jules Simon, reprezentanci Paryża. Jenerał  
Trochu otrzymał pełnom ocnictw o do narodowej o-  
brony. Powołany zosta ł do przewodniczenia w rzą­
dzie. Rząd wzywa obywateli do spokoju. Naród nie 
zapomnie, że  stoi przed nieprzyjacielem. Rząd jest  
przedewszystk iem  rządem narodowej obrony."

Rząd narodowy obrony. ( T u  następują powyższe  
podpisy, do których dołączono także i podpis jene­
rała Trochu).

Po tej proklamacyi o g ła sz a  „Journal officiel" 
wiadomy skład republikańskiego ministerstwa.

Dalej następuje dekret rządu narodowej obrony  
tej tre śc i:  „Rozwiązuje się ciało prawodawcze. Zno­
si się  senat."

Po odezw ie do gwardyi narodowej następuje o -  
dezwa republikańskiego mera miasta Paryża tej t r e ­
ści : „ O b y w a te le ! Powołany z o s t a ł e m  przez lud i rząd  
narodowej obrony na mera Paryża. W  oczekiw aniu,  
i i  powołani zostaniecie do wyboru rady municypal­
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nej, zajmuję w  imieniu republiki ratusz, z którego  
zaw sze w ychodziły  wielkie patryotyczne sygnały w 
r. 1792, 1830 , 1848. Jak nasi ojcowie w r. 1792  
tak i ja do was wołam : O byw ate le!  Ojczyzna jest  
w  niebezpieczeństw ie!  Gromadźcie się  około  ratusza 
p arysk iego  w którym dzisiaj zasiada stary żołnierz  
republiki!  —  Mer miasta Paryża. Etienne A ra g o .“

Po tej odezw ie zawiera „Journal officiel44 na­
stępującą od ezw ę prefekta policyi hrabiego Kóratry: 
„Do m ieszkańców miasta Paryża. Pod ciosami sro ­
giej konieczności,  po ośmnastoletniem wyczekiwaniu  
chwyciliśmy za dalszy wątek tradycyi przezwanych  
18 Brumaire i 2 . grudnia. Deputowani lewicy po u -  
stępieniu ich kolegów z w iększości proklamowali d e ­
tronizację .  Zaraz potem obwołaną została republika 
w Hotel de ville. Rewolucya dokonaną została bez  
przelewu krwi. Lud zrozumiał, że krew francuska 
płynąć powinDO tylko na pobojowiskach. Rewolucya  
dzisiejsza tak jak owa z 1792 ma na celu w ypędze­
nie najeźdźców. Konieczną jest  zatem rzeczą, by lu ­
dność miasta Psryża przez spokój i męstwo okazała  
się godną zadania, które na nią i na Francyę przy­
padło. Pow ołany przez rząd do urzędu, k tórego da-  
wiejszy rząd tak często  nadużywał, wzywam ludność  
paryską, by wykonywała swe prawa polityczne, które 
odzyskała w całej pełni mądrością i umiarkowaniem  
dla okazania światu, i e  rzeczyw iśc ie  na wolność z a ­
służyła. Obowiązkiem wszystkich j e s t :  pamiętać wśród  
okoliczności,  w których się znajdujemy, na n ieb ez­
p ieczeństw o, które grozi ojczyźnie. W  chwili, w któ­
rej Fran cja  pod opieką republikańskich wolności 
przygotowuje się  do zwycięstwa lub śmierci,  mam to 
prześw iadczen ie ,  źe m ego urzędu użyję tylko przeciw  
tym, którzyby mogli zdradzić ojczyznę." Paryż 
4. września 1870. —  Prefekt policyi de Keratry.

Dalej og łasza  „Journal officiel" am nestyę dla 
w szystk ich  zbrodni i przestępstw politycznych p o p e ł­
nionych od 3. grudnia 1852  do 3. września 1870,  
okólnik ministra spraw wewnętrznych Gambetty do 
w szystk ich  prefektów', podprefektów, je n e r a łó w ,  j e -  
neralnego gubernatora A lg e ry i i te le g ra f ic z n y c h  sta-  
cyi z uwiadomieniem o detronizacyi dynastyi i pro­
klamowaniu republiki.  Minister wzywa, by o tych  
wypadkach ludność publicznie uwiadomiono.

—  Minister spraw zagranicznych Jules F»vre
wydał pod dniem 6 . hm. następujący okólnik do re­
prezentantów francuskich za granicą:

Panie!  W y p ad k i,  jakie w łaśnie  w Paryżu za­
s z ły ,  dają się tak dobrze wytłum aczyć niewzruszoną  
log iką  faktów , że nie potrzeba zajmować się długo  
ich  duchem i doniosłością . Ludność Paryża ustępu­
jąc  niepowstrzym anemu a długo hamowanemu p o p ę­
dowi , poszła  za wyższą k o n ie c z n o śc ią , jaką było  
w łasne jej zbawienie. Nie chciała ona zgubić  się 
wraz ze zbrodniczą władzą rządow ą, która Francyę  
wiodła do upadku , nie orzekła  usunięcia N apoleo­
na III i jego  dynastyi,  lecz  zapisała je tylko w imie­
niu prawa, sprawiedliwości i publicznego zbawienia. 
A  ten wyrok zos ta ł  z góry tak dobrze ratyfikowany  
w sumieniu wszystkich, że żaden z najkrzykliwszycb  
obrońców  upadłego rządu nie powstał,  by go  w sp ie­
rać. Runął on sam przez się ,  pod cię ' arem własnych  
b łędów , wśród radości niezmierzonej ludu, nie ro z ­
lawszy ani jednej kropli k r w i , nie pozbawiwszy ani 
jednej osoby wolności.  I można było —  rzecz  w dzie­
jach  niesłychana —  widzieć ,  jak obywatele, klórym  
okrzyk ludu nadał n iebezpieczny mandat walczenia i 
zw y c ięż en ia ,  ani na chwilę nie pomyśleli o p rzec i­
wnikach, którzy dniem przedtem grozili im eg z ek u ­
cjam i w ojskow em u Odmawiając im zaszczytu brania 
jak iegokolw iek  udziału w od porze,  stwierdzili tylko  
sw °je zaś lep ienie i niemoc.

Porządek ani na chwilę naruszony nie został. 
Zaulanie nasze w mądrość i patryotyzm gwardyi na­
rodow ej i całej ludności dozwala nam tw ierd z ić ,  że  
nie będzie i uwtjal zakłóconym . Uwolniony od hańby 
i n iebezpieczeństwa rządu dla wszystkich swoich o -  
b ow iązk ów  wiarołomueg0) każdy pojmvije , że p ierw­
szym aktem te g o  nanow0 zdob ytego  w szech w ład z-  
twa n a r o d o w e g o ,  j e s t ,  panować nad samym sobą i 
szukać siły w  poszanowaniu prawa. Z r e s z tą ,  czas  
nagli , nieprzyjaciel u bram n a s z y ć   ̂ a j e(]na tylko  
myśl nas przejmuje, wyparcia gO z ziemi naszej. Ale  
ob ow iązek  ten, który przyjm ujem y z Kotowośe.ią, nie 
p rzez nas narzucony zosta ł Francj i , nie byłaby ona 
go  ponosiła , gdyby g lo s  nasz by ł wysłuchany. B r o ­

niliśmy polityki p o k o j u , nawet narażając s ię  na u-  
tratę popularności. Obstawać przy niej będziemy  
zaw sze z g łębok iem  przekonaniem. Pęka nam seree  
na wjdok tych rzezi ludzi, w  k tórych  kwiat obu na­

rodów g i n i e , gdy  można go  było z nieco zdrowym  
rozsądkiem a przy wielkiej wolności od tyęh strasz­
nych katastrof uchronić. Zbywa nam na wyrażeniach, 
aby odmalować podziw nasz dla naszej bohaterskiej 
armii, którą nieudolność n acze ln ego  dowództwa po­
święciła  , z którą przez same nawet klęski większą  
je s t  aniżeli przez najświętsze zw yc ięz tw a ,  gdyż lubo 
znała b ł ę d y , jakie jej zagrażają , pośw ięc iła  się, 
wzniosłem  obliczem idąc na pewną ś m ie r ć , aby ho­
nor Francyi wybawić z kału jej rządu. C ześć  jej za 
to ! Naród otwiera jej swoje ramiona. Rząd cesarski 
chcia ł  oboje rozdzielić. Klęski i obowiązek spajają 
je w uroczystym uścisku. Przymierze lo p iec zę to ­
wane patryotyzmem i w o ln o śc ią , zrobi nas n iezwy­
ciężonym i, gotowi na wszystko, spojrzymy z sp o ­
kojem na położenie r z e c z y , jakie nam je s t  z g o ­
towane.

Położen ie  t o , streszczam  je  w kilku słowach,  
podaje pod sąd m ojego kraju i Europy

Potępialiśmy g łośno  wojnę, a zapewniając o sza­
nowaniu przez nas praw innych lu d ó w , żądaliśmy, 
aby zostawiono N iem cy panami sw ojego  losu. Pra­
gnęliśm y , aby wolność zarówno wspólnym dla nas 
w ęzłem  i wspólną naszą tarczą była. Byliśmy prze­
konani, że te s iły  moralne zapewniłyby na zaw sze u -  
trzymanie pokoju. Jako zaś sankcyę, żądaliśmy broni 
dla każdego obywatela, organizacji obywateli z w y­
borem sobie naczelników, wtedy bylibyśmy na ziemi 
naszej niepokonani. Rząd cesarsk i,  który od dawna  
interesa swoje od łączył od interesów k ra ju , o d e ­
pchnął tę politykę- Podejmujemy ją z n adz ieją ,  że  
F ra n cja  nauczona doświadczeniem, będzie tak rozu ­
mną, aby ją wykonać.

Król pruski ośw iadczył ze swojej strony, że pro­
wadzi wojnę nie z Francyą, lecz  z dynastyą cesar­
ską. Djmastya upadła, a wolna Francya powstaje  
Czy chce kroi pruski prowadzić dalej bezbożną w oj­
nę, która dla n iego  stać się  może przynajmniej tak 
zgubną jak dla nas? Cliceż on dać światu w 19tyrn 
wieku okrutny obraz dwóch narodów nawzajem się  
tępiących, które zapominając o ludzkości, rozsądku, 
umiejętności, gromadzą gruzy i trupy? W olno mu 
wziąć na siebie w obliczu świata i dziejów tę  od ­
powiedzialność. Jeżeli  to wyzwaniem —  przyjmujemy 
je .  rsie oosi»pjmy f.m piędzi ziemi z naszych naro­
dowych posiadłości ,  ani jed n e g o  kamienia z twierdz  
naszych. Pokój obelżywy byłby pokojem na krótki 
termin i przyniósłby wojnę do upadłego . My zaś u-  
kładać się będziemy tylko o pokój trwalj'.

Gdy interes nasz jest  interesem  całej Europy,  
a mamy powód spodziew ać s ię  tego ,  w olna od w sz e l­
kich trosk dynastycznych, kwestya w ten sposób p o­
stawioną będzie w gabinetach. A choćbyśm y nawet  
sami jedni pozostać mieli, nie znużymy się. Mamy 
armię gotow ą na w szystko, twierdze dobrze zaop a­
trzone, dobrze urządzony pas warowni, g łów n ie  zaś  
mamy piersi 300 .000  wojowników, którzy zd ecyd o­
wani są wytrwać aż do ostatn iego . Jeżeli  idą pełni  
m iłości z łożyć  wieńce u stóp posągu miasta S trass-  
burga, nie tylko słuchają uczucia podziwu pełn ego  
zapału, ale zarazem dają hasło bohatyrskie, przysię­
gają stać się  godnymi swojej braci alzackiej i jak  
ona umierać. Po warowniach idą okopy, po okopach  
barykady! Paryż może się trzy m iesiące trzymać, a 
jeśli upadnie, powstanie Francya gotowa na jego  
wezwanie, by go  pom ścić. Przedłużyłoby to walkę a 
napastnikowi przyniesie zgubę.

T o, Panie, w iedzieć powinna Europa. Przyjęliś­
my w ładzę rządową nie w innym jakim ce lu ;  nie 
zatrzymalibyśmy jej ani na c h w ilę ,  gdybyśmy nie  
zastali ludności Paryża i całej Francyi gotowej do 
dzielenia naszych postanowień. S treszczam  je w j e -  
dnem s łow ie .  Przed B ogiem , który na9 s ły szy ,  przed 
potom nością, która o nas wyda sąd swój, nie pra­
gniem y nic innego prócz pokoju; ale jeżeli  pro­
wadzić będą z nami fatalną w o jn ę ,  którą potępi­
l i ś my ,  dopełnimy powinności naszej aż do dna,  
a mamy silną u fn o ś ć , że sprawa n a s z a , będąca  
sprawą słuszności i sprawiedliwości, w końcu odnie­
sie  tryumf.

W tym duchu wzywam Pana, abyś wyjaśnił p. 
ministrowi, przy którym jes teś  uwierzytelniony, p o­
łożen ie  i zostawił mu w rękach odpis tego  aktu.

Proszę przyjąć itd.
Juliusz F a v r e .

M , r  ©  n  t  l i
( W y p a d e k  m i e j s c o w y . )  Na dworcu kolei Ka­

rola Ludwika przejechała lokomotywa 6. b . m. wyrobnika 
Jana Gronkę, który zaraz potem umarł. '

— Między widowiskami znajdująeem i się obecnie 
we Lwowie zasługuje na uw agę p a n o r a m a  p. J o h a n -  
s e n a  wystawione na placu G ołuchow skicli. Obok w cale 
udatnyoh widoków rozm aitych m iast i okolic, w idzieć tam 
m oina dwoje ciekaw ych karłów  i dwie m ałe Mulatki, 
odznaczających się dwoistą barw ą w łosów i dw oistą ce rą  
naturalna.

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  W  Jeziorku  w po­
w iecie T arnob izegsk im  zab ił w sprzeczce  swą żonę w ło­
ścianin F ranciszek  S lednik . Cios śm iertelny nie by ł z roz­
mysłem wymierzony. — W  rzece  P istyńee w pow iecie 
Kozowsliim znaleziono 31 . z m. zw łoki zastrzelonego Jana  
Lew ickiego ukończonego słuchacza praw. Pow odem  sam o­
bójstwa była m elancholia. —  Dnia 18. sierpn ia  utonęli 
w rzece Bystrzycy w łościanin Mikołaj Popowicz z dwoma 
swoimi synami i w łościanin Stefan P łytus.

Gospodarstw o, p r z m y s !  i hirndol.
Ceny targowe w miesiącu sierpniu;
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?.r. e. zr. c. Jzr. <*• |x r. c. | ar. 1 c-
walutą auntryaeka

Mec pszenicy . . . . 5 2 5 75 5 10 | 4  60
» ż y t a ..................... 3 30 4 25 3 40 3 , 5 4 | 2  95
„ jęczmienia . . 2 50 3 70 3 • 2 63 2 30
„ owsa . . . . 2 2 25 2 20 2 14 1 44
„ grochu . . . . . 8 80 5 10 3 40
„ hreczki . . . . • * 2 50
,  k u k urud zv . , 9 , •
„ ziemniaków 1 60 1 70 1 10 1 42 1 •

Oetnar siana . . . . 1 60 1 80 1 20 1 52 1 *
ftąg drzewa twardego 7! 80 6 • 5 8 • 5 4

„ „ m iękkiego 5 50 4 . 4 • 5 40 3 .
Funt mięsa w o łow ego 17 # 18 18 * 15
Miara wina . . 1 ' *1 ♦ 20

„ p i w a ................. 16 . 20 20 , , * 18
Wyrobnik z wiktem - i 40 30

'
40

„ bez wiktu .
• |

60 1

i

60
J

* 40 ' ♦

R. L w ó w ,  11 . września. ( S p r a w o z d a n i e  t y ­
g o d n i o w e  G a z e t y  L w o w s k i e j . )  W  ostatnim  
tygodniu mieliśmy powietrze prawdziwie jesienne.

4  r̂aswAizm j>o południu była ogromna burZS.

Ceny frachtu wracają znowu dc stopy normalnej.
Ruch w handlu towarowym nie u leg ł  żadnej  

zmianie. Przywóz był normalny i obejmował towary  
kolonialne i manufakta. Do południowej Rosyi i 
Księstw Naddunajskich od szed ł wielki transport ma­
szyn i częśc i  składowych maszyn. Do Jass od szed ł  
transport ekwipażów a do Brodów i Rosyi transport  
kos z fabryk styryjskich. W yw óz m ianowicie co  do 
żywności był w tym tygodniu wielki. Do Prus wy- 
wieziono i w tym tygodniu dużo jaj i masła. G łó­
wny transport od szed ł do W rocław ia i do Berlina. 
Naftę sprzedano w Drohobyczu w bardzo wielkiej  
ilości.  Również ożywioną była sprzedaż wosku z iem ­
nego.

By ocen ić  ostateczny rezultat żniwa te g o r o c z ­
n e g o  postaraliśmy się  o w iadom ości ze  wszystkich  
powiatów Galicyi.  Zanim jednakże podamy obraz teg o  
rezultatu w najważniejszych gatunkach zboża zw ró­
cić  musimy uwagę na wielki popyt, który powstał  
w skutek terytoryalnych wyniszczeń  na teatrze wojny.  
Przez wojnę ucierpiała  m iauowieie kartofla, buraki 
kapusta itd. W szystk ie  te produktu wyniszczono zu­
pełn ie  na teatrze wojny. Jak wielkiem  musi być t o -  
zniszczenie  i dotkliwem dla konsumcyi okazują listy  
które ztamtąd otrzymali tutejsi kupcy. Jak zaw sze  
tak i teraz zboże musi zapełnić  ten n iedostatek  w  
innych artykułach konsumcyi. Galicya i W ęgry  mogą  
tedy liczyć na dobre sp ien iężenie sw ego  zboża N ie­
stety  d eszcze  ostatnie w płynęły  bardzo niekorzystnie  
na rezultat żniwa. W łaśc ic ie le  mniejszych p os ia d ło ­
śc i,  które do zbiorów zboża potrzebują mało s i ł  r o ­
boczych, rychło  zdołali zw ieść  zb oże  do stodół.  
W łaśc ic ie le  w iększych  p osiadłości w alczyć musieli  
w tym roku z dwiema niedogodnościam i. Jedną n ie -  
dogonośc ię  była niepraktykowana dotątd w ysokość  
zapłaty robotnika, którą w n iektórych okolicach  od  
45 centów  podwyższoną być musiała na 75 centów.  
Drugą wielką n iedogodnością  by ł wielki brak ro­
botników z powodu  rozpoczętej  budowy kolei ż e ­
laznych i powołania  urlopników na ćw iczenia  w oj­
skow e. Mianowicie budowa kolei absorbowała s iły  
rob ocze .  Zatrudnienie to j e s t  dla robotnika bardzo  
ponętne, gdyż  zapewnia mu s ta ły  dzienny zarobek  
wynoszący 1 złr. 30 c. a nawet 1 złr. 60  c. W ła ­
śc ic ie le  większych posiadłości musieli tedy  w alczyć  
z takiemi w ielkiem i trudnościami, które znacznie u -



azczupliły zysk  i  teg o r o czn eg o  żniwa. —  Zbiór 
p szen icy  jest prawie ukończony. D esz cz e  w ostat­
nich 3 tygodniach uszkodziły  mocno p szenicę  zo 

je sz c z e  w polu. W zachodniej częśc i  Galicyi 
żniwa ukończono już zupełn ie,  rezultat j e s t  mierny.  
W e  wschodniej częśc i  Galicyi ukończą się  żniwa 
w tym tygodniu jeżeli  deszcz znowu nie wpłynie  
niekorzystnie. W  niektórych okolicach wschodniej  
Galicyi zboże co  do gatunku i i lości wypadło w tym 
roku bardzo pomyślnie. Co do żyta rezultat teg o ­
rocznych zbiorów wypadł w szędz ie  pomyślnie z wy­
jątkiem kilku okolic  powiatu kołom yjskiego i stani­
sław ow sk iego  , gdzie  wielka ulewa ogromną szkodę 
wyrządziła. W  okolicach górzystych  deszcz  wyrzą­
dził  wielką szkodę. Gospodarze liczą tylko na po­
średni rezultat tegoroczn ych  zbiorów. Jęczm ień  wy­
padł bardzo dobrze. Tylko  gatunek j e g o  nie jest  
zarówno dobry. Korzec bowiem jęczm ienia  z t e g o ­
rocznych  zbiorów wynosi zaledwie 141 $■. Zbiór 
owsa nieskończony je sz cz e  d o ty c h c za s ,  nie można 
obawiać się ,  by zbiór owsa był niepomyślny. Galicy0 
nawet przy średnim rezultacie zbiorów dostarczyć  
m oże zagranicy dużo zboża, jeż e l i  tylko kartofla się 
nie psuje. S pod ziew ać się w ięc  można , że  w tym 
roku z północnych N iem iec będziemy mieć dużo 
kupców. Zapewnić możemy, że w tym roku wywóz 
zboża z Rosyi do N iem iec przez G a lic ję  przybierze 
w ięk sze  rozmiary. Do tych przypuszczeń upowa­
żniają nas doniesienia z Jarosławia, Brodów i Tar­
nopola, które konstatują, że żniwa wypadły w Rosyi 
a m ianowicie nad granicą bardzo pomyślnie. W u -  
zupełnieniu  tego  sprawozdania dodać j e s z c z e  musi' 
m y ,  że kukurudza uszkodzoną została w tym roku 
w polu tak bardzo przez zimno i d e s z c z ,  że niepo­
dobna nawet m yśleć o dobrym urodzaju.

Na targow icach  zamiejscowjTch były ceny na­
stęp ujące:  B o c h n i a :  pszenica 170 gT 9 złr. 80 c., 
żyto 160 8  6 złr. 40  c., jęczm ień  140 4  złr*,
60 c . ,  ow ies  100 8  3 złr. 30 c . ,  rzepak 170 8  
13 z łr .  U0 c. Na targ przybyli kupcy z  zagranicy, 
w skutek c z eg o  ruch ożyw ił  się znacznie a zboże  
trzym ało  się w cenie. T a r n ó w :  pszenica 170 8  
9 złr. 90  c . , żyto  160 23" 6 złr. 20  c . , jęczm ień  
1 4 2  8  4  złr. 80  c,, o w ies  100 8  3 złr. 20  c. Po­
pyt na pszenicę ,  żyto i ow ies był wielki. Zboże k u ­
powano najwięcej dla Prus. D ę b i c a :  pszenica 170  
S" 9 z ł r .  4 0  c . , ż y to  1 6 0  ST B złr. 9 0  c., ję c z m ie ń  
140 8  H złr. —  c . , ow ies 100 3 " 3 złr . Żyto  
trzym ało się  w cenie. Na p szenicę ,  jęczm ień  i ow ies  
słaby był popyt. J a r o s ł a w :  pszenica 170 8  9 złr. 
do 9 50 c . ,  żyto 160 8  8 złr. 50  c. do 6 złr., 
jęczm ień  140 8  4 złr. do 4  złr. 20 c . ,  ow ies 100  
<8 3 złr. —  c. Transport w ięszych  partyi pszenicy  

już się  rozpoczął a le  potrzebie nie dorównał przy­
w óz, który z powodu n ieukończonego  je sz cz e  w z u ­
pełn ośc i  żniwa był słaby. Ceny szły  w górę .  P r z e -

m y ś l :  pszenica 170 8 9 z łr ., żyto 160 8  6 złr.,
jęczm ień  142 8  fi z łr . ,  ow ies  100 8  3 złr. Przy
słabym  d ow ozie ruch b y ł n ieożyw iony. Z ł o c z ó w :
pszenica 170 8 8 złr. BO c., żyto 160 8 4  złr. 50
c . , jęczm ień  140 8  4  z łr .  —  c . , owies 100 8
3 złr . B uch był słaby. D użo żyta odstaw iono do 
k olei.

B ydła  rzeźn ego  i op asow ego  przyw ieziono w o -  
sta tn im  tygodniu koleją lw ow sk o-czern iow ieck ą  1600  
sztuk i odw ieziono je  zaraz dalej do O św ięcim ia. 
Z tu tejszego  targu przypędzono na kolej 300  w ołów .
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bezpieczeństwo łcryforyuni. W razie, gdyby papież chciał 
z Rzymu wyjechać, n;e mu stawja($ żadnej prze­
sz °dy. Słychać , że papież na wypadek' zajećia 'Rzymu 
przez Włochów, uda się na swoj? wil]ę w c‘Mtęl 6an_

Telegramy Gazety Lwowskie).
P e t e r s b u r g ,  11. w rześnia. „Journal de St. 

P etersb o u rg “ gani interw encyę francuskiej socyalnej 
dem okracyi. F ed eracyę ludów nazyw a utopią.

P a r y ż ,  11. w rześnia. Prusacy pojaw ili się w 
Chateau Thierry i Laferte G aucher. Kom endant Laonu  
od dał cytad elę Prusakom . T am że wysadzoną zosta ła  
w pow ietrze prochownia z częśc ią  cytadeli, pruskim  
sztabem  generalnym , k ilk u set Prusakami i kilku fran­
cuskim i żołnierzam i z gw ardyi ruchom ej. Kom en­
dant tw ierdzy T hionville n iec h c ia ł kapitulow ać. H isz­
pania uznała republikę francuską.

P l o r e n c y a ,  11* w rześn ia. W łochy ofiarow ały  
papieżow i jako rękojm ię n ieza w isło śc i: zatrzym anie 
p osłów  zagranicznych  i d zie ln icy  leon iń sk iej, która 
jed yn ie od papieża zaw isłą  b ędzie. Sądzą tutaj, że  
w ładze p apiesk ie nie będą staw iać żad n ego oporu.

N e  w ' - Y o r k ,  11* w rześn ia . N ajznakom itsze  
dziennik i am erykańskie radzą p rezy d en to w i, ażeby  
F rancyi i N iem com  ofiarow ał sw e p ośredn ictw o.

O s t a t n i a  p o c z t a .
W sobotą już po wyjściu gazety otrzymaliśmy na- 

stępujące telegramy:
P a r y ż ,  9 . września. Dyplomatyczne rokowania 

trwają ciągle.
Wiktor Hugo wydał manifest do narodu niemie­

ckiego. Żąda ustania wojny, skoro cesarstwo upadło. 
Rzeczpospolita franenska podaje narodow i niemieckiemu 
rękę braterską. Uderzenie na Paryż postawiłoby niemiecki 
naród myślicieli na równi z Wandalami. Paryż będzie się 
zresztą bronił do ostateczności.

Międzynarodowa liga pokojowa wydała adres, żąda­
jący od Francuzów uszanowania niezawisłości wszystkich 
ludów, a od Niemców zawarcia pokoju na podstawie ca­
łości terytorynm francuzkiego, skoro wojna pozbawioną 
z o s ta ła  w sze lk ieg o  pow odu.

.» F l o r e n c j a ,  8 . w rześnia. „Independnnza Italiana* 
d o n o s i: Rząd w łoski uw iadom ił F ra n c ję  i resz tę  mo­
carstw , że swoboda akcyi, jaką sobie zastrzegł w kon­
wencji wrześniowej, teraz mu się nastręcza. Wszystkie 
mocarstwa dały na to odpowiedź zadowalającą, że jedyną 
kwestyą, pozostającą do załatwienia między mocarstwami 
a Włochami jest sprawa niepodległości papieża. Jenera­
łowi Cadorna nakazano, aby nie uderzał ani na wojska 
papieskie ani na Rzym.

Wojskom włoskim wolno tylko tam wkraczać, gdzie 
ich powołują mieszkańcy, albo gdzieby tego wymagało

P r z y je c h a li  d o  L w ow a .
Dnia 10 . września.

Hotel George: PP. Suchodolski F r , c. k. pułkownik, * 
Krakowa. — Dylewski IM., z Rolowm. — Gredow .VI., z Pjatry. 
Sgroff A., z Piatry- — Szeliski E  , z Bajkowic.

Hotel L anga: Stęcbliński K,, 7 Łańcuta. — Praetoriua 
K , dr. rned., z Wiednia. Boxichniovitz M., e. k. nadpor., 
z Tyrnawy.

Hotel angielski* Bartmański F., 2 Tadania. — Kownacki 
I*., z Switarzow a. — Sobieszczanski Rw., z Polski. — T ore- 
siewiez J  , 2 Wolicy. -  Leinschang H„ kap. pens., z Koło­
myi. — S iner A., porucznik, z Berna.

Hotel warszawski: Czaykowski W ., radca sadu Urąj.,
ze Sambora.

Dnia t l .  września.
Hotel George: PP* Rr. Kaszowski T ., 7. Polski. — Hr. 

Lanckoronski K., z Wiednia. — Cbajecki St., 7. Pieniak. — 
Pogor B., z j ass.

Hotel europejski: Hr. S tarzyński B., z Derewlan. —
Bogusz G., z W yryczsnki. — Mierzyński IŁ, z Baryłowa. — 
Olszański J., z Kopyczyniec. — Papara H , z Zubowmostów—  
Podlcwski S t., z  Suchodola

Hotel angielski: Boloz Antoniewicz A., z Skomoroch.— 
Steinkeller P., z Budzyna. — Szatkowski E ., c. k. notaryusz, 
z Zaleszczyk.

Hotel krakow ski: Kromowski F ,  u Łanowic. — Zabłocki 
W ł., z Zarwsnicy,

W y j e c h a li  z e  L w ow a .
Dnia 10. w rześnia,

PP. Czernecki W Ł, do W arszawy. ~  Jocz B., do B or- 
szczowa, — Krajewski A., do Dubia. — Krajewski łgn., do 
Czech. -- Maluja J. i Romanowski L , do Krakowa. — Sasu- 
licz J., do Czernolicy. — Suchodolski T., do Sławna. — Seija 
J., do Brusna. W Skibicki Fr., do W arszawy. — T urkuł F., 
na Podole. — Biudugan M.. msjor, do Roman. — Franki W ., 
adw ., do Krakowa. — Dr. Reitman L., do Czerniowiec.

Dnia 11. września,
PP. A ndler Fr., do Sorok. — tlauterive W ., do S ie ­

dlisk. — Dylewski M., do Rolowa. — Ośmiałowski Sz.. do 
Jaoczyna. — Serwiński K.. do Rosyi. _  T re tte r K., do Pod- 
lipiec. — T abor G. i. Kamil K., adw , do Czerniowiec.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w ie .  

D n ia  8 . ,  9 .  i 1 0 .  w rz e ś n ia  1870,

Pora
Barometr 
w m ierze

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

w iatru

Stan
atmo­
sfery

7. god. z rana 
2. god. po poi, 
9. god.wiecz.

326 54
325 24 
325.28

+  11 2 
+  16.4 
+ 1 3  4

68
38
64

PdZ. sł, 
Pd.d.moe. 
Pd. b.sł.

9
4
9

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
9. god. wlecz.

323.99
322.69
388.95

W iec

+  12.2 
-* 21 <» 
+-16.7

zór deszej

74 .
40.
72.

0.73.

Pd sł. 
„ moc. 
Z. b, m.

4
3

10

?. god. zrana 
2. god. po poi. 
9. god. wlecz.

326.47
326.64
326.44

+  8,6 
+-15.3 
+  10.0

79
45.
73.

PdZ. b .sł.
n 111 
n sł.

2
4
0

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  A d o lf  R u d y ń sk f.

Cennik lwowskiej Izhy handl. 1 przemysłowej.

l £' e o- 9
ta

1*9

D. 10. września. 
ALc.gal. kol. żel. K. L.

„ kol. Iw.- cz.-Jassy 
„ banku hip.galic. po 

200 zł. z wpł. 50%
„ pap. czerl. po 200 

złr. w. a. . . .  
Galie, banku krajów. 
Listy z.Tow. kred. gal, 

5% w. a. . . .

C u ; V : - e al'.4%w'a

gal. . . .

- • •
P o i.g ł. r. l8Re<>WII1ł
r ie r .k .g a l .K .Lf , ° ^

» * »  » » »  u  
,  kol. Iw -czerń .” 

b  Em.
- " " ” 1 Dukat holenderski ‘

„ cesarsk i . . .  
Mapoleondor . . . . , 
Pół imperyał rosyjski , 
Rubel 6rebrny rosyjski 

„ papierowy „ 
Bank. poi- za iOO zł. poi. 
Talar pruski srebrny . 
P ruskie bilety kasowe . 
S rebro  . . • • • • •

Dnia 7 września , ołU- 
*. O łu g  p n h l5e2 n y i

A. P a ń s t w a .
Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do

lipea po o e/  . . * ; • •  * * ..................
o d kwietnia do października po o /m ..................

240 50 242
195 25 196 —

106 — -

|. _ —
— 72 —

i
79 76 89 50
70 75 71 75
87 25 88 —

86 — 88 —
70 50__

71 15

-
—

100
*

- — —

5 80 5 90
5 85 5 94
P 94 10 —

10 10 18
1 90 1 96
1 53% 1

. _ — ----

i 85Vs 1 86%
123 25 124 50

skiej .

(Za 100 zł.) 
pien. towar.

65.85 65 50

Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35
latach po 5 % .............................. ....

Pożyczka w srebrze z 1865 (frankij  zwrotna w 37
latach po 5%  ..........................

Metaliki po    ■ * * * * -
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy • • • . .

„ * 1839 piąta część loećw . .
* 1854 po 250 zł. 4% , . .

** - *» *» 1860 po 500 zł. 5% . ,
„  * » » n 1880 po 100 zł- 3% * . .
Pożyczka z r. 1864 ( 2 premia)  p0 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir. austr. . .......................... ....

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Obligacye indemn. pe 5% za 100 zł.

picn. towar.

90.50 90.75 
JO 1.25 10175 
111*— 111 50 

22. -  24.

Czech . . . .
Bukowiny , . ' ' ’ " i
G alicyi............................................... ....
Niższej Austryi .  ..........................
S iedm iogrodu.......................................... . .
W ę g i e r .........................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%

71—
71—

73*50
77—

72.
71.50

74.50
77.50

k.

a* w sró-

219 -  219-50 
250.73 251.50 
876.— 8 8 0 -

694—  695__
542.— 544.— 
2 1 4 -  214.50 

1990 1995 
230 -  240—

1 9 4 -  194.50

3 . A k cje .
Banku anglo-austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

i  wpłatą 60% ................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a...................
N ii.-au st. tow. eskomt. po 500 zł. . ■ - 
Galie, banku kraj. a  200 zł. wpł. 40 
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata
Banku n a ro d o w e g o ...............................
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. ■
Półn. kolej po 1000 zł. w. a................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . •
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł- w

brze (20 funt. s z t . ) ....................... .......  x»% — ims.au
Tow. kolei żel. państwa po 200zł. m.k. czyli 500fr. 346 — 348—
Polud. kolei pańat. l>o 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 191.80 192 —
Spółki Borysławskiej i  200 zł, w. a.......... — — —•—

®* L isty  zastaw ne,
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. de losow. 

po 5% w s r e b rz e ...........................................
Gal. Tow. kred. w w. a. p0 4 % ..........................
Gal. banku hyp. po 6 % ............................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
W ęgier. Towar, ziemskie po 5% %  . . . . . . -------

.  „ » ( re n ta )  p o 6%  . .  . — .—
a. O bligacye * praw em  pierw szeństw a,

Kol. pśłn. po 100 zł. m. k............................. . . . . 86.50
i  * m » » w. a.  ...............................  —-

fz s  100 zł.)

105.50 105—  
70—  72—  
87—  88—  
84—  85—  
91—  91.50

88 .—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. ó%  za 100 zł, 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . .

6* L o s y .
Inst. kred. dla liandlu po 100 zł. w. a. . .
Clarego po 40 zł. m. k.................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglevicha po 20 zł. m. k.  ...................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.....................
Palfiego po 40 zł. m. k................................................
Fundacya szpit. A royksięcia R u d o lfa ........................
Salma po 40 zł. ra. k..........................................
St. Genois „ 40 „ „ . . .  ........................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. T ryest. po 100 zł. m. k .....................................

B „ 50 zł. w. a..............................  .
Waldsteina po 20 zł. m. k . ...........................
Windisehgr&tza „ 20 „ „ ...............................

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. ho!...........................................
Augsburg za 100 zł. w p.  ..............................
Berlin za 190 tal............................................... ....
Frankfurt 100 zł. w p. n.  ..........................
Ham burg za 100 M.  ..........................................
Londyn za 10 ft. szt.  ......................... * *
Paryż za 100 fr.................................................

Kurs złota.
Dukaty c®8* nren. ..................

pełń. w a g i ............................................
Korona  ............................ .......................
2 0 fran k ó w k a ......................
R osyjski im peryał  .................................
Talar z w ią z k o w y ................................................
Srebro ......................

(za 100 zf.)
99.50 100 50 
96—  97.—
(za sztukę) 

153.75 154.50
31.—
91.—
14.—
2 7 . -
27—
14.50
3 8 -
27—
23—

33.— 
92—  
16 — 
31—  
31 -  
15.50 
40—
31—
26—

115—  125—  
54—  58—  
18.— 20—  
19—  22.

103.75 104 25

104 50 103—  
92.25 92 4 0

125.10 125.30

5^92 SM 
g'g6 9.97

123.60 123.90

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 10, września-

Jednolity dług państwa w b a n k n o ta c h  
„ „ w srebrze . - • • •

Losy z 1860. roku  .........................   .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ n kredytowego . . . .  
Londyn 10 funtów, szterlingów 
S r e b r o ................................   • •

• Napoleondor . . . . . . . . . . .
(Dukat.................................  . . .

i*

zł. c.
. 66 30

, 66
, . 90 50
. . ■ 696

. .  .  . 254

. . . . 125
• -• . 123 75
• • . . 9 94%
♦ • . . 5 02
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( 2 0 9 8 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 2 )
Nr. 30944. D la zabezpieczenia budowy wodnęj  

na lewym b rzegu  W isłoki pod W olą  zdakowską w c e ­
nie fiskalnej 7 9 3 9  złr. 8 kr. w. a. odbędzie się  
w  c. k. starostw ie  w Tarnobrzegu na dniu 30. w r z e ­
śnia 18 7 0  publiczna licytacya za pomocą pisemnych  
ofert.

D otyczące warunki budowy można przeglądać  
w  rzeczonem  c. k. starostwie, dokąd także oferty  
u łożon e p od łu g  przepisu j zaopatrzone w 0% w a-  
dyum najdalej do godzin y  12tej w południe w dzień  
p o w y i w yzn aczonego  terminu w niesione być maję.

Oferty nie u łożon e pod łu g  przepisu 1 praw o­
m ocnie ,  lub też  nie podane w sw;oim czasie ,  nie  
b ęd ę  w cale uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1870.

( 2 1 2 8 )  © b w i c s a e z e j i i e .  f 2 j

L. 3 6 6 9 8 - 3 6 7 3 5 .  W  ce lu  zabezpieczenia  d o­
stawy materyału do pokrywania gośc iń ców  państwo­
wych w Nadworniańskim okręgu budowniczym . a to 
2g ie j ,  3ciej i 4tej ćw ierci 6tej i l s z e j  i 2giej ćw ier­
ci 7mej mili gośc iń ca  Rożn iatowsko-Rosuln iańskiego ,  
potem 3ciej ćw ierci 74, w całej 78. i 4tej części 80.,  
w całej 81. i le j  i 2 ej ć w ie r c i82. mili gościńca B ia ła -  
S try j-S n ia tyń sk iego  , nareszcie w 2 gięj, Sciej i 4 tej 
częśc i  1. całej 2., 3 ,  4., 5., 6 . i lszej  częś i 7. mili 
gośc ińca  Delatyńsko -  Jab łonieck iego  na lata 1871,  
18 7 2  i 1873 odbędzie się  dnia 30.  września 1870  o 
god z.  12. w południe w c. k. starostw ie Nadwor­
niańskim licytacya przez pisemne oferty.

Ilość potrzebn ego  na rok 1871 szutru wynosi 
3455  pryzm w7 cenie fiskalnej 10289  zł.  0 2 ' / ,  kr. 
wal. austr.

O b liższych warunkach licytaeyi powziąć można  
wiadom ość w nadrnienionem c. k. starostw ie , dokąd  
także oferty na cały  trzyletni przeciąg  czasu, lub też  
tylko na rok 1871 , zaopatrzone w oproc. wadyum  
z wymieniem cen nietylko cyframi ale le ż  i literami 
wr oznaczonym  powyżej terminie podane być mają.

Oferty spóźnione lub nie u łożone p od łu g  p rze­
p isów  nie będą uw zględnione .

Z c. k. galic . Namiestnictwa.
Lwów,  dnia 4. września 1870.

( 2 0 9 6 ) E  d f  k  «. ( 2 )
Nr. 5568 . W spraw-ie Leona S a x a ,  sądow ego  

sekw estratora  00 lir m in y  przeciw  jydwardowi B ac i-
borskiemu, dzierżawcy tych dóbr, o zap łacen ie  czyn­
szu  dzierżawnego w k w ocie  2025 złr. a. w. i d o ­
starczenie  umówionych dodatków7 ustanowił c. k. sąd 
powiatowy w Rohatynie kuratorem dla pozwanego,  
którego  m iejsce pobytu nie j e s t  wdadoinem, p. P a ­
wła Jurkiewicza z Rohatyna.

Pozwany winien tedy, jeżeli w celu wniesienia  
obrony sam w sądzie stanąć nic ch ce ,  kuratorowi 
potrzebną informacyę dać.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 18. sierpnia 1870.

( 2 1 4 1 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 2 )
L. 13991 .  Odnośnie do tutejszo -  urzędow ego  

og łoszen ia  z dnia 3go  lipca b. r. I. 4 5 4 5  podaje się 
do powszechnej w iadomości, że na przysz łość  poczta  
osobowa n o w eg o  systemu Lw ów -  Stryj ze  Lwowa o 
godzin ie 8mej przed południem odchodzić będzie.

Z c. k. ga lic .  D yrek cji  poczt.
L w ó w ,  dnia 1. września 1870.

f i  u n b m o c ^  u n g .
91v. 13991. SUit 58ejiel)iuig auf bi e l ) ,  a. Stunb* 

roadiung nom 3. £\ult I. 3 . 3 -  4545  luirb sur oHge* 
mettien Sennltup  gebradR , baji bic 5lbicibrtbjdt ber 
grt»ijci)en Lem berg mib Stryj curfirenbcn (5i 1 faE)r neucii 
@t)[temb non beni SluśgangSorte L em berg  fiir bie 
g o ig e  8 Ubr Slormittagb fcftgefefit tuorben ift.

93on ber f. t. galij ,  ą^oft =■ ®irectiort.
L em b erg , cmi 1. ©eptember 1870.

( 2 1 1 3 )  E  d  r  k  t.  ( 2 )

. L. 2 346 .  C. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­
damia niniejszym edyktein z nazwiska, życia i m iej­
sca pobytu niawiadomych spadkobierców ś. p. Piotra  
G reley icza ,  iż przeciw  tym że pod dniem 7. czerwca  
1870  1. 2346 m ałżonkowie Jakób i Józefa Michniko­
w ie  wytoczyli  pozew o uznanie , że  prawo spadko­
b ierców  s. p. P io t ra  Grelewicza do żądania zap ła ­
cenia  sumy 4 0 0  zł. w. a w  stanie biernym realności  
pod Nr. k. 17-381 w Bochni n. V. on. na rzecz ich 
zaintabulowanej Przez 2artawnienie zg a s ło  i że  p o -  
zycya ta z k siąg  hipotecznych wymazaua i w yeksta-  
bufowana być ma, w  skutek czego termin do obrony  
na dzień 14. listopada 1870  o godzinie 9tej rano 
wyznaczony został.  '

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest  w iado­
me, przeto  ustanawia się  dla n ieob ecnych  na koszt  
i n iebezpieczeństwo tychże kuratorem C. k. notaryU_ 
sza p. S era f iu sk ieg o , z którym spór w ytoczon y  w e­
d łu g  istniejących przepisów sądowych przeprowa­
dzony zostanie.

Upom ina się niniejszem  p o zw a n y ch , aby w 0-  
znaczonrm  czasie albo sami się  zgłosili i potrzebne

doWtOdy prawne kuratorowi u dz ie l i l i ,  Jub w reszc ie  
sami .obrońcę wyprali i o tern tutejszeąią. c. k. sądoi- 
wi powiatow7emu d onieśli ,  w  o g ó le  w sz e lk ic h . d,o 0-  
brony służących prawnych środków użyli, w przeciw­
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisaćby musieli.

Z c. k. sądu powiatow ego.
Bochnia, dnia j .  sierpnia 1870.

( 2 1 2 0 )  *2 <5 y  k  t .  ( 2 )
Nro. 1855. C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu,  

rozpisuje niniejszym celem  zaspokojenia pretensyi 
wekslowej w ilości 2400  złr. przyznanej Aronowi N e-  
benzahlowi nakazem zapłaty z dnia 6 . kwietnia 1865  
1. 21 5 3  z procentem po 6 % od dnia 2. listopada 
1864 do 14. grudnia 1864 a dalej po 8% następnie  
7  kosztami w ilościach 5 złr. 87  kr., 7 złr- 22  kr., 
5 złr 17 kr. i 17 złr. 62 kr. tudzież kosztami ob ec-  
nemi w ilości 62 złr. 54  kr. niniejszym przymusową  
publliczną sprzedaż realności w Nowym Sączu pod 
1. 9 położonej według Dom. V. pag. 127 n. 39 haer. 
własnością dłużnika Mendla Sperlinga będącej, która 
to licytacya odbędzie się w sali aiulyencyonalnęj c. k. 
sądu obwodow ego w Nowym Sączu w dwóch term i­
nach, mianowicie na dniu 13. października 1870  o 
god zin ie  10. przed południem i na dniu 17. l is topa­
da 1870 o godzin ie 10. przed południem, a to pod 
następująeemi warunkami.

1- Za cenę wywołania tej realności stanowi się 
wartość szacunkowa w ilości 15 .033 złr. 40  kr. a. w. 
a ta realność w wyznaczonych dwóch terminach ni­
żej tej wartości szacunkowej sprzedaną nie będzie.

2. Realność rzeczon ą  sprzeda się  najwięcej 0 - 
fiarującemu rycza łtow o  w  jej stanie dzisiejszym ze  
wszystkiemi jej przynależytościami.

3. Każden z licytantów ma przed rozpoczęciem  
licytaeyi z ło ż j ć  do rąk komisyi licytacyjnej wadyum  
w kwocie 1505 złr. a. wr.

4. Interesowanym pozostawia s ię  wolność przej­
rzenia i brania odpisu aktu oszacowania i warunków  
licytacyjnych w całej osnowie w registraturze tutej­
szo  sądowej.

Z c. k. sądu ob w odow ego.
Nowy S ącz 26. lipca 1870.

(2 1 6 1 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )

Nr. 3162 .  Ces. król. sąd powiatowy w Rutach  
czyni niniejszem wiadomo, że  w skutek odezw y c. U. 
sądu ob w odow ego w Stanisław ow ie z dnia 1. g ru ­
dnia 1869 do 1. 16780  ce lem  zaspokojenia pretensyi  
Seliga Tillingera w7 k w ocie  28 złr. w. a. z p. n 
odbędzie się w tutejszem  zabudowaniu sądowem  
w dniach 15. września i 15. października 1870, ka­
żdą razą o godzin ie  lOtej przed południem przedaż  
pornusowa realności pod L. k. 376  p ołożonej,  do 
masy nieobjętej Iwana Lew aka n a le ż ą c e j , przy k tó ­
rych to terminach realność ta, a to przy pierwszymi 
tylko niżej lub z a ,  przy drugim także i niżej ceny  
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną z o ­
stanie.

Akt szacunku można w tutejszo-sądow ej re g i­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Kuty, 17. sierpnia 1870.

©g'S«»S2r,e!iIe  l i c y t a c j i ,  ( 3 )  i oznaczonym  w ed łu g  rodzaju i jakości,  numerem fa-
! bryki lub wzoru zaopatrzny i przez oferenta p od-

( 2 I2 1 )

L. 3 6 962 .  Celem zabezpieczenia  dostawy po 
trzebnego dla Lwowskiej c. k. krajowej dyrekcji  
skarbu na rok 1871 papieru, w  załączonym  wykazie  
w y s z c z e g ó l n i o n e g o ,  rozpisuje się konkureneya za po­
mocą pisem nych ofert, po 30. września 1870.

Oferty mają być należycie op ieczętow ane, w za ­
kład 5proc. żądanej za ofiarowany papier kwoty lub 
też w dowód, iż rzeczony zakład w tym celu, w któ­
rej 7, kas rządowych złożono, zaopatrzone , i po 30. 
września 1870 w łą cz n ie ,  do c. k. krajowej d yrekcji  
skarbu w e L w ow ie w n ie s io n e , a na ok ładce należy  
um ieścić napis: „Oferta względem  dostawy papieru  
na rok 1 8 7 1 “ .

jakiej jakości, to j e s t :  w najlepszej, średniej i ord y­
narnej, i z każdej lej jakośc i  za łączyć na okaz cztery  
( 4 )  arkusze. Każden arkusz okazowy winien być

W  )

pisany.
Po upływie terminu do wniesienia ofert w y­

znaczonego , to j e s t :  po 30. września 1 8 7 0 ,  żadna 
oferta więcej przyjętą niebędzie .

Każden oferent ma swe imię i nazwisko , cha­
rakter i miejsce s ta łego  pobytu wyraźnie i dokład­
nie wypisać.

Oferty, które mają zaw ierać wyraźnie ośw iad­
czen ie ,  iż oferent na wszystk ie  warunki licytaeyi b ez ­
warunkowo przystaje, zostaną przez wyznaczoną do 
tego  kom isję  otwarte.

B liższe warunki licytaeyi można przeglądnąć w
zarządach ekonom icznych  c. k. krajowych dyrekcyj
skarbu w.c Lwowie, Bernie, W iedniu i Pradze.

Z c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1870.
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C ic f t a t io n d  * SlnfMnMflwnfl.
'-)}r. 32962. Bur ©id)eifteniing.. ber iji bem bei* 

litgenben 9Iu«tpeijt angegebeneu ŚMapierbebarfed ber 
f. f. g a l i i i fd j fn ft łH o n j^ o n fc fg ^ irK J jo ii  fiu baS > 1)1' 
1871 jcirb bte Goncitrrcnj niilirlft łdjriftlidjet £#>■' 
ten bid 30. ©eptember 1870 croffnet.

©ie  .Offerten ftnb DeTftcgdt u n b  mi t  betn 9In= 
gelbe im © c t r a g e  Don 5% befl fur  b a s  angebo te ne  
‘. p a p i e r  u e r l a n g t e n  ^5rei[e^ belegt ,  ober mi t  bem 
ieti S e l D c i f e , - b a p  batffelbe bei  einer  9 l c r a i i a l  > Gciffe 
nt biefem BmecFe cr i eg t  m o r be n  fei, Derfepen, bid c im 
fd)ltepig 30 .  © e p t e m b e r  1 8 7 0 , .  bei  ber f f. ginemj*  
ś?anbe6 =©irec t ion  In L e m b e r g  311 uber r e id i rn ,  unb  mit  
ber STuffdjrif t : „Slubot  j u r  SPapter l ieferung fur baS 
3 cif)r 1 8 7 1 '  311 be jeidjneu.

3 ebe 3nr .Sicferimg an g e b o t e n e  ^ a p i e r g a t t u g  if* 
in bre i fadjer  O u a t i t d t ,  ndml id)  iu ber  be f t e r ,  mittle* 
ren  u nb  o rb i nd r eu  su offeriren u nb  es finb D o n  jeber 
biefer brc i  D u a l i t d t e n  je u i er (4) 3Jtufterbógen b et

Offerte anjufdjliepen. ^eber einjelne aHujieibogen ift 
ber © attu n g  unbJOualiat nad) 311 beąeidinen, mit bet 
gabrifS* ober 3Jhifter-9iiimmei' 311 dci jebeu unb nom 
Dfferenten 3U fertigen.

3iad) tJIblauf beS obigen Goncurrcn.’, • SermincS, 
bab ift nad) bem 30. ©eptember 1870 toerben feine 
Offerten met)r angenommen tperben.

® ie  Unterfdjriften ber SDfferenten finb mit bem 
93 or- unb Bimatuen , Gparacter unb 9lufenlf)aIU‘ort 
bcutlid) ansufe^en.

® ie  Dfferten, tuclrfje bie beutiidje GrEkmmg 311 
entt)a(ten t)aben , baji ber Dfferent fid) beri Sicitn- 
tionebebingungen unbebingt unterjpclje, merten bon 
ben fyierju beftinunten Gomiffion erbffnet toerben.

© ie  meiteren Sicitationsbebingniffe F&nncn bei 
ben § in ans*8 anbed*S)irectiDnśsDeFononiatcn 311 L em ­
berg, Briinn, Wien unb P rag  eingcfeljen tocrben.

93on ber f. f> S in a n j  = Sanbed «©irection. 
L e m b er g ,  ain 29. 3Iuguft 1870.

berle ?iarl'}uei|ung 311 itefeni, toibugens fte bie nad;* 
u;ei!igen goigen  tfjreś ©eifaumniffe?. ftd; felfcft 
fdjiei len  baben luerben,

93om {. t  58e3i i f 8gevid)te,
Brody, ani 30. 9uiguft 1870,

( 2 1 2 9 )  O b w i e s K e s e f i l e ,  ( 1 )
L. 36438. C. Ir. sąd krajowy we Lwowie oz*

nojmia niniejszem, że na prośbę Juliusza Adaina do­
zw olono uchwałą z dnia d zis iejszego  I, 36438  wy­
kreślenia odnośnych u ch w ał do ’l. 1907 - 8 2 2  i 2 0 7 0 5 -  
822  ws t ani e  biernym realności pod 1. 59 % ciężących,  
tyczących  się intabulacyi różnych danin em fiteutycz-  
nych i żc ta uchwala ustanowionemu równocześnie  
kuratorowi p. adwokatowi Drowi. Boińskiemu ze z a ­
stępstwem  j>. adwokata Dra. Pomiar.owskiego dorę­
czoną została.

Od c. k. sądu krajowego.
Lwów1, dnia 10. lipea 187Ó.

( 2 1 2 7 )  E  d  y  U i.  ( t>
L. 4 1 7 8 L  C. k. sąd krajowy jako handlowy  

lwowski uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomych  
Saturninę Zabielską i F e l i c j ę  Zabielską, iż z powodu  
w n ies ion ego  przeciw nim przez Markusa Fraenlda  
pozwu z dnia 31. maja 1870 1. 28800  uchwałą z dn. 
1. czerw ca 1870 1. 28800  nakaz zapłaty sumy w ek s­
lowej 661 zł, w. a. z przyn. wydanym i ustanowio-  
nem uchwałą z dnia d zis iejszego  do 1. 41781 kura­
torowi panu adwokatowi Drowi. Małemu doręczonym  
został.

Lwów, dnia 17. s ierpnia 1870.

( 2 1 2 6 )  K  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 24396 . Ces. król. sąd krajowy w sprawach  

cywilnych we Lwowie zawiadamia niniejszem p. Ma-  
ryę 7, hv. Ba\vorow’skich Grocholską, z życia  i m iej­
sca pobytu niewiadomą, a w razie jej śmierci spad­
kobierców jej z nazwiska i miejsca pobytu n iew ia­
domych, że uchwałą c. k. w y ższego  sądu krajowego  
we L w ow ie z dnia 31. marca 1869 do 1. 11608, in -  
tabulacyą Adama hr. B a w o r o w s k i e g o  wt stanie cz y n ­
nym dóbr Kopyczyńce za w łaśc ic ie la  także i p rzy-  
le g ło śc i  Kubowce recte  Kabowce dozwolono, a usku­
teczn ien ie  tej intabulacyi i sprostowanie tym sp o so ­
bem pozycyi Dom. S6 . p. 324  n. S. l iaor., uchwałą  
c. k. sądu krajowego z dnia 1go  maja 1869 do
1. 18433  zarządzono. — Kuratorem powyższych  n ieo ­
becnych i z życia niewiadomych osób w tej sprawie 
postanawia się  p. adwokata Dr. Popiela z substytu­
c j ą  p. adwokata Dr. Nurkowskiego, i kuratorowi 
tem u wręcza się dopieroco wspomnioną uchwałę ta ­
bularna.Ł

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. lipca 1870.

( 2 1 3 0 )  K o n k u r s .  ( 2 )
Nr. i 468 .  Prz.y izraelickiej szkole g łów nej we  

Lwowi e  jes t  do obsadzenia prowizoryczna posada  
nauczyciela dla przedm iotów  w języku polskim w y­
kładać się mających z p łacą roczną 400  złr. w. a., 
a ewentualnie w razie obsadzenia tejże posady w dro­
dze posunięcia się jed n e g o  z nauczycieli przy tutej­
szych szkołach izraelickich trywialnych już urzędu­
jących, prowizoryczna posada nauczyciela dla wzmian­
kowanych przedm iotów przy jednej z tychże sz k ó ł  
trywialnych z płacą roczną 300 złr. w’. a.

Ubiegający s ię  o te  posady mają sw e prośbj', 
opatrzone w zaświadczenia  i cli zdolności i dotych­
czasową ap lik ację  d ow odzące do 30. września r. b. 
podac^ do przełożeństwm izraelickiej gm iny w yzna­
niowej  lwowskiej,  na ręce  lwowskiej D yrek cji  szk o ły  
głów nej izraelickiej.

Przy obsadzeniu rzeczonych posad wjTznanie  
relig ijne ubiegającego  się żadnej nie będzie stanowić  
różnicy.

Przelożeństwo izraelickiej gm iny wyznaniowej.
Lwów, dnia 6 . września 1870.

( 2 1 1 2 )  K  d  J  i i  t .  ( 2 )
ftr. 2347. Ces. król. sąd powiatowy w B ochni  

zawiadamia niniejszym edyktem  z życia i miejsca  
pobytu niewiadomej Tekli Maciaszkiewiczowmj , iż 
przeciw tejże  pod dniem 7. czerwca 1870 L. 2347  
małżonkowie Jakób i Józefa Michnikowie w ytoczyl i  
pozew o uznanie!,' że prawo Tekli M aciaszk iew iczo-  
wej do żądania zapłacenia sumy 200  złr. a. w. w s ta ­
nie biernym realności pod Nr. k. 1 7/381 w Bochni  
n. III. on. na rzecz  jej zaintabulowanej przez zad a-  
wnieme zgas ło ,  i że pozycj a ta z ksiąg hipotecznych  
wymazana i wyextabulowana być ma, w skutek czego  
termin do obrony na dzień 14. listopada 1870 o g o ­
dzinie 9tej zrana wyznaczony zosta ł.

Gdy miejsce pobytu pozwanej je s t  niewiadome,  
przeto ustanawia się dla n ieobecnej na koszt i n ie ­
bezpieczeństw o tejże kuratorem c. k. notaryusza p.  
S era f iń sk ieg o , z którym spór wytoczony w e d łu g  
istniejących przepisów’ sądowych przeprowadzony z o ­
stanie.

Upomina się niniejszą pozwaną, aby w ozaczo -  
nym czasie  albo sama się  zg ło s iła  i potrzebne do­
w ody prawne kuratorowi udzieliła, lub wreszcie sama  
obrońcę wybrała i o tem tutejszemu c. k- sądow i  
powiatowemu doniosła, w przeciwnym *,0.W‘ !̂T1 r a z »e 
w y n i k ł e  z zaniedbania skutki sobie przypisaeby mu-, 
siała.

C. k. sąd powiatowy.
B ochn ia ,  dnia 1 . sierpnia t87Q,
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( 2 1 3 4 )  <S b « c t. {3)
Diro. 17C0. 93om F. F. SScóirfCgeiidjte in Zbaraż 

luirb ber bem ?ebcn unb SBoljnoGe na d̂; unbfFauntcr  
Ksawery S trze lecki,  ober im J*cficn ^  
ben bcefelben,  cbenfafIC bem Sfbeit un obnorte  
naci) unbefannten 91 ufcntl?altc6 in „c.m , 0 f febt, 
bap Maurycy Fuchs gegen if)n einc ^tlage <e p iaes.
13. J u l i  1870 31 1760 roegen (Sftabulirung ber ju 
©unften Lee 25elangten im Saftenftanbc cmi ' nn= 
ter <59ir. 3 0 1 , 9 0  in Zbaraż gelegenen f ea‘u ,a . u , ,ft: 
bulirtcn ©umrne pr. 28  giube l  eingebrod)! bat, melclje 
mit 93efd)eib Dom 29. 3 im i  1870 3 i-  176 nV„ 
%timine euf ben 14. ©eptember 1870 um Dpr 
^orm ittagb  becretirt, unb aut! 2Inlaf) beffen btDe= 
U ubeit bem unter Ginem it;m brfleOtcn Gurator j p r.

Z a ł u s k i  im 3»Dfde  feiner 93er t re t t img  biefer 
fj C ^ l o d j e  3ugefteDt m u r be .  S)er 93e lo ng t r  M cal jer  
i h m h i r *  ?eit l id) c o r  bem feftgefefcten S c r m m e  bem 

l  piltt, G u r a t o r  feine S n f o t m a t i o n  3U c t % lk n ,
0bcr blKd> cillCn anbCr.fU 'td> 

tóipvi^!b o d m d d ^ ' 0 i en 0111 ob igen  SŁermtne Dor
f ,e npn mihw ńu_erfdjeinett unb bie d inrfbe ansu*
v TU' f t r i / nen  f ł b *e b a r a u s  entftef?ftl Fonnen=

E

Nr- 1760 . Zbarazki c . k .  sąd posyiai^  f^ s a -
.1 z  i y cia, .’ m,e^ ca V°by.tu . m ew Jad.® ® f nie w ia -  c i rxele c k ie g o , 1 w razte j e g o  smierm
cli x xyc,a m,ej8ca. pobytu spadkobierc J g  ,
w c v  F liclis Przec iw  niem u p ozew  de P 

18 7 0  1. 1760  o w yextabulow anie sU^ J , 
pCar !e c z  p ozw an ego  w  stan ie biernym, rea n o -  

k. 301 /9° w Zbarażu p o łożon ej ® ; 
d U- wtóren uchw ałą z  dnia 29g0 cze

~ d  do « 9tneJ rozPrawy  z  terminem

14. września 1870 na godzinę 10tą przed południom  
zadekretowanym, i z powodu je g o  n ieobecnośc i  u sta ­
nowionemu jemu zarazem kuratorowi p. Emilowi Za­
łuskiemu w celu  zastępywania j e g o  w tej sprawie  
doręczonym  został.  Pozwany winien j e s t  zatem w c z e ­
śnie przed oznaczonym  terminem ustanowionemu  
sobie kuratorowi informacyę swą udzielić ,  lub albo 
sam, albo przez innego obranego sob ie  p e łn om o­
cnika na powyższym  terminie w tutejszym  sądzie  
stanąć i obronę wnieść ,  gdyż inaczej wyniknąć m o­
g ące  skutki sam sob ie  przypisać będzie  musiał.

Zbaraż, dnia 29. lipca 1870.

(2119)  ®  t> i c t .  ( i )

9(r. 8298. Ueber 9Infudien  ber F e ig e  Byk Dom 
20. S u l i  1870 3 $ [ .  52 9 8  ift mit l)iergerid)lid)em © c  
fdjetbe Dom £>eutigc-i ber betn Seben unb aSobnorte  
nad) u n b c F a n n t c u  H. Serruvico unb Blutn & Hausner 
ober im gafle  i^reS 21bleben§ beren bem Olamen unb 
9BoI)norte nad) unbcFannte Grben ju f>anben bed fur 
biefelben unter einem befteOten GuratorS .firn. 9tb= 
Docaten S)r. W eiss te in  in B r o d y  ąufgetragen morben 
binnen 45 2 a g e n  b ie rger id) tS  itad)3iiiDeifen, ba^ bie 
im Saftenftanbe ber fRealitat 91r. 536  in B r o d y  iaut  
Dom. tom. r e i .  1 2 . fol.  84. pos. 1 . on. 3U beren ®uit* 
ften atn 19. 3 u n i  1807  DoU3ogene © ranołation  beó 
•&t)potbeEavred)te6 ber gorberung pr. 230 Slti). unb 
342fRtt)iv. 18 ®r. gered)tfertigt fei, ober in ber 9ted)t* 
fe r t i gu ng  fd)tt?ebe, mi b r ig e n S  nad) Slblauf biefer grift  
uber Oln tangen  bcó ® egentl)e i ls  biefe ©at$poft gc^ 
I5fd)t merbett tDirb.

•{)ieDon t r e r b e n  bie gencinnten  aibiDcfenben u n b  
bem S e b e n  n a d )  U n b e F a n n t e n  mit tel ft  biefeś (Sbicteó 
m i t  ber  Sttufforberiiug Derf tanbigt ,  b i n n e n  ber  oban*  
gefe^teu g r i f t  entnpeber per fbnt id)  ober fei eS burd)  
i b r e n  o b g e n a n n t e n  G u r a t o r ,  fei e8 burd)  einen anbe* 
r en  d o u  i ^ n e n  j u  befteflenben @ad) tDal ter  bie gefor*
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( 2 1 2 6 )  E  d  y  k  4 .  ( 1 )

Nr. 6367 . Ces. król. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do publicznej wiadomości, iż w za ła­
twieniu powtórnem prośby Towarzystwa kredytowego  
ga licy jsk iego  do protokołu  z dnia 15go  marca 1869  
w  sprawie przeciw m asie spadkowej Amalii Mozer 
o 39 1 9  złr. 30 kr. m. k. wniesionej, ce lem  zaspok o­
jenia kapitału w ed łu g  wyciągu z ks ięg i  g łównej gal. 
Towarzystwa kredytowego z iem sk iego  z dniem Ig o  
stycznia' 1866  w sumie 39 1 9  złr .  30 kr. m. k. czyli  
4 1 1 5  złr. 4 7 1/ 3 kr. w. a. galic . Towarzystwu kredy­
towem u ziemskiemu n a leżącego  wraz z procentami  
po 4% od tego  sam ego  dnia liczyć się mającemi i 
z nadzwyczajnym dodatkiem 2% w myśl § . 6!i. s ta ­
tutu Towarzystwa kredytowego, tudzież z  p row izją  
zw łoki i zobowiązań dłużnika skryptem z dnia 17go  
kwietnia 1844  przez Anzelma Truskolaskiego  zezn a-  
nym objętych, uchwałą Dyrekcyi z dnia 17. sierpnia  
1866 do 1. 2671 postanowionym, od pojedynczych  
przypadłych rat w półrocznych  równych kwotach  
145  złr. m. k. czyli 152  złr. 25 kr. w. a. od dnia 
1. stycznia 1866  za lega jących ,  za każdą pojedynczą  
zapadłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia u isz c z e ­
nia po 4% liczyć s ię  m ającą , nakoniec kosztów  
w ilości 24  złr. 21 kr. przyznanych, rozpisuje się  
publiczna sprzedaż dóbr T e le sn icy  sannej w pow ie­
cie Liskim, w byłym obw odzie  Sanockim  położonych ,  
własność dłużniczki hipotecznej Amalii Mozerowej  
stanow iących, która to l icy tacja  w tym sądzie w j e ­
dnym terminie, a to na dniu 17. października 1870  
o godzin ie  lOtej przed południem  pod nastąpującemi  
warunkami licytacyę ułatwiającemi odbędzie s ię :

1. Cenę wy w yłania stanow i w artość dóbr przy  
udzieleniu  p ożyczk i ga lic . T ow arzystw a k red ytow ego  
przyjętą w k w ocie 2 5 .022  z łr . 59 kr. w. a. — D o­
bra te  przy tym  term inie także niżej ceny w yw oła­
nia, jednak  tylko za taką cen ę  sprzedane będą, która 
na ca łk ow ite  zaspok ojenie w ierzyteln ośc i ga lic . T o ­
w arzystw a kredytow ego i g a lic . kasy oszczęd n ośc i, 
jako też  p oprzed zających  m oże w ierzyc ie li w ystarczy.

2 . Dobra te sprzedane będą rycza łtow o, z w y ­
łączen iem  prawa do w ynagrodzenia za zn iesion e p o ­
w in n ośc i poddańcze i b ez w szelk iej ew ik cyi.

3. Każdy z licytujących w inien przed r o z p o c z ę ­
ciem  licytacyi dziesiątą część  ceny wywołania, m ia­
nowicie  sumę 2 5 0 2  złr. 26 kr. w. a. bądź w g o to -  
w iźn ie ,  bądź w k siążeczkach  galic . kasy o szczęd n o­
ści,  bądź w  listach zastawnych galic . Towarzystwa  
k redytow ego, lub austr. banku narodowego, albo też  
w’ ga lic .  ob ligacyach indemnizacyjnych wedle osta­
tn iego  tych że  kursu, n igdy jednak nad wartość n o ­
minalną t y c h ż e , do rąk komisyi licytacyjnej jako
Wadyum złożyć. W szakże Dyrekcya ga\te= To warzy-
stwa kredytowego i galic . kasy oszczędności mają 
prawo licytować bez z łożenia  wadyum. —  Wadyum  
najwięcej ofiarującego zatrzymanem, i jeżeli w g o t o -  
wiźnie z łożon e  było, temuż w cenę  kupna w lic zo -  
n em , innym zaś licytującym po ukończeniu licytacyi 
zwróconem  będzie.

O tern zawiadamia się p. Kajetana K ossow ­
sk iego  jako administratora masy Amalii Mozerowej i 
opiekuna małoletniej Joanny Mozer, dalej nieobjętą  
masę Am alii ,M ozerow ej do rąk kuratora p. adwo­
kata Dr. D zidow skiego , nareszcie z miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycie li  h ipotecznych , mianowicie  
Salomon Rappaporta i Jakóba Beer, wszystkich w ie ­
rzycieli, k tórjm by uchwała l icytacyę dozwalająca albo 
w cale nie, albo w należytym czasie  doręczoną nie 
została ,  i tych, którzyby po 1. lipca 1868, t. j. do 
wydania wyciągu  h ip oteczn ego  do tabuli krajowej  
w eszli ,  do rąk kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
R egera  z substytucyą p. adwokata Dr. Chamajdesa  
ustanow ionego  i przez edykta.

P rz em y śl ,  dnia 10. sierpnia 1870.

(2110) O b w i e s z c z e n i e . (1)
Nr. 953. Ces. król. sąd powiatowy w Ł ańcucie  

podaje do wiadomości p owszechnej,  że celem  w ydo­
bycia od Maryanny S koczylasow ej przyznanych Abra­
hamowi Stromowi ze sporu prow izoryalnego  o n a -  
lu sz e n ie  w  posiadaniu kawałka gruntu pod L. 8 
w W ę g l is k a c h ,  kosztów  sporu i dalszych kosztów  
egzekucyjnych  w kwotach 9 złr. 54  kr., 2 złr. 38  kr., 
3 złr. 68 kr. ,  14 złr. 52  kr. ,  1 złr. 73 kr.,  9 złr. 
32 k r . , f złr. 94  k r . , 2 złr. 53 k r . , 6 złr. i 5 złr. 
39 kr. w , a_ odbędzie się  przym usowa sprzedaż przez  
publiczną licytacyę gospodarstw a gru n tow ego  w W ę -  
g kach p ó j  L. k. 8 p o ło żo n eg o ,  a do egzekutki  
c e m f \v a r i in k ° e^ ^ aS0We  ̂ n a leżącego  pod następują-

I. Za cenę wywołania ustanawia s ię  sądownie  
w ydob yty  szacunek w k w ocie  212  z lr . w/ a. ‘

... *̂c, ûpna mający z ło ży ć  ma przed r o z ­
p o c z ę c ie m  hej acyi 0 rąk komisyi licytacyjnej jako  
wadyum 10/o cen y  w yw ołany ,  to j est  kwot 21 zfr 
w. a. w go to w izm e .  a yum to najwięcej ofiarują­
cem u w cenę kupna w liczonem  i * ,  j; tanto‘m 
zaś  po skończonej licytacyi natychmiast wydanem  
zostanie. J

III. W  dniach 30tu po praw om ocności Uchwały 
sądowej akt bcytacjjny do wiadom ości Przyjmującej 
kupiciel z ło ży ć  ma do depozytu s ą d o w e g o ,  resztu -  
jącą  ce n ę  kupna po strąceniu  wadyum pozosta łą  
w  gotow iźn ie ,  poczem  otrzyma dekret w łasn ośc i  na­
bytej r e a ln o śc i ,  i takowa w fizyczne posiadanie o d ­
daną mu zostanie.

IV. Od dnia objęcia w fizyczne posiadanie na­
bytej realn ości kupiciel ponosić b ędzie w szelk ie  
z posiadaniem  tem  i w łasn ością  p o łączon e ciężary, 
p ub liczn e daniny i podatki, jak niem niej p onosić ma 
w szelk ie od interesu  praw nego i przem iany w łasn o­
ści tak nabytego gospodarstw a przypadłe n ależytości 
skarbow e w yłącznie ze sw ego .

V. D o przedsięwzięcia  puhlicznej sprzedaży  
wyznacza się  dwa termina, a m ianowicie:  na dzień  
30 września i 28- października 1870 o godzinie  
lOtej zrana na miejscu w  W ęglisk ach ,  na których  
to dwóch terminach gospodarstw o p ow yższe  tylko  
za wyższą lub cenę szacunkową, nie zaś poniżej ta ­
kowej sprzedanem będzie. Gdyby zaś realność ta na 
powyższych dwóch terminach sprzedaną nie została,  
wyznacza się termin do sądu na dzień 25. listopada  
1870 o godzin ie 9tej zrana do u łożenia warunków  
ulżywających, p oczem  realność ty lekroć wspomniona  
na jednym  terminie nawet niżej wartości szacunko­
wej, to  je s t  za jakąkolwiekbądź cenę  sprzedaną z o ­
stanie.

Akt oszacowania można każdego  czasu tu w są ­
dzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatow ego.
Ł a ń cu t ,  dnia 23. czerw ca 1870.

( 2 1 4 9 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )

Nr. 42. W ydział Izby adwokatów w Z łoczow ie  
podaje niniejszero do powszechnej wiadomości,  że  
p. adwokat Dr. Rudolf Starzewski w Z łoczow ie  dnia
2. grudnia 1870 na stałe zam ieszkanie do Krakowa  
się  przenosi.

Z W ydziału  Izby adwokatów7.
Złoczów, dnia 6. września 1870.

( 2 0 9 9 )  E  d  y  k  ł .  ( 1 )

Nr. 27713 . Ces. król. sąd krajowy w e Lwrowie  
og ła sza  niniejszem, że  Jan Piotrowski we Lw ow ie  
dnia 17. marca 1870  z pozostaw ieniem  ostatnej woli  
rozporządzenia zm a r ł ,  na m ocy k tórego  on majątek  
pozostały żon ie  swej Ew ie Piotrowskiej zapisał.  P o ­
nieważ c. k. sądowi krajowemu wiadomem nie jest ,  
czyli też  i innym spadkobiercom wedle ustawy prawo  
dziedziczenia  przysłużą, przeto  wzywa się  takowych  
niniejszem, ażeby s ię  w przeciągu  60 dni zg łos il i ,  i 
ośw iadczenia  sw e do przyjęcia spadku na dowodach  
prawo dziedziczenia  takowym przysługujące wykazu­
jących  oparte wnieśli ,  inaczej bowiem  bez względu  
ich prawa działanie spadkowe z spadkobiercami z g ł o ­
szonymi podjętem i przeprowadzonem  będzie.

Z c. k. sądu krajowego
— “  L w ó w ,  d n i a  1 8 - c z e r w c a  1 8 7 O . "

( 2 1 0 4 )  E  d y  k  t .  ( 1 )

Nr. 2 8 69 .  Ces. król. sąd pow iatow y w  K ulach  
czyni w iadom o, że  dnia 19. maja 1867. zm arł w K o -  
bakach bez pozostaw ien ia  ostatnej w oli rozporząd ze­
nia M ichaiło Harasym iuk.

P oniew aż do spadku po nim p o zo sta łeg o  m ię­
dzy innymi także Ula H arasym iuk p ow ołany je s t , zaś 
m iejsce pobytu je g o  sądow i znanem  nie je s t ,  przeto  
wzywa s ię  g o , aby w p rzeciągu  roku p ocząw szy  od 
dnia niżej ozn aczon ego  z g ło s ił  s ię  i o św iad czen ie do 
spadku w yżnadm ieB ionego zm arłego  w n iósł, bowiem  
inaczej spadek  tylko z zgłaszającym i się  sp adk obier­
cami i kuratorem  w  osob ie  Jakoma Bidałucha mu 
ustanowionym  pertraktowaną b ędzie.

C. k. sąd pow iatow y.
Kuty, 24. lipca 1870.

(2105) t .  (1 )
©ejirffigeridjte ju Solka9lto. 957. © om  f. f 

in brr Bukowina mirto befannt gemadjt, ed fei L e o ­
nidas Bagin  cim 11. g e b r u a r 1837 ofyne £)Miterfaffung 
einct lefctmilligen Slnorbnnng geftorben. ® a  bem ®e= 
rid)te ber-9lufentl)alt ber gefefclidjen Srben Dlctmenś 
E u gen  N owicki,  Albin Nowicki,  Emilia N owicka, J o -  
hanna Nowicka unb Josefe Jabłońska gebor. Bagia  
unbeCcuint ift, [o merben biefelben cuifgeforbert, ftd) 
binnen 1 3 a bre bon bem unten gefejjten SŁage an, 
bei biefem ©eridjte ntelben unb bie Srbderflarung  
anjubringen, mibrigenfatld bie ©erlaffenfdjaft mit ben 
ftd) nielbenben Srben unb ben fur fte aufgefteDten 
Surator £)r. L eo  N owicki aud L em b erg  abgeljcmbelt 
murbe.

St. f . ©ejjirfdgeridjt.
S o lk a ,  ant 28. 3 u n i  1870.

(2118) @ & i  c  t . ( 1)
9Jro. 5300 . Ueber Slnfudjen ber F e ig e  Byk bom  

25. g u n i 1870 31. 5300  ift m it f)iergerid)ilid)em Sie* 
fdjeibe bom £)eutigen ben bem Seben unb SBopnoite 
nad) unbefannten  M ałke Jarecz , ober im g a lle  beren 
Slblebend beren bem Slomen unb ©Jotjnorte nad) un= 
befannten (Srben ju  £>anben beS fur biefetbe unter 
Sinem  befteDten Suratord  £ r .  Stbbocaten © r. W e is -  
stein  in  B rody aufgetragcn  m orben, binnen 45 $ a -  
gen I)iergerid)t6 nadjjum eifen, baj? bie im 2aftenftanbe 
ber 9?ealitat 9łr. 536  tn B rody lau t D om . tom. ant. 
8 fol. 16. pos. */3 on., ju  beren © unften a n t l 9 . 3 u l i  
!7 9 3  oo lliogen e ą iran otation  bed |>t)potf>efaned)fe0  
ber gorberung pr. 35  © u f. a 4 4/„ f i . , b. i. 157 fi. 
30 lr . unb 750  «  geredjtfertiget fei, ober in  ber 
Jied)tfertigun9 idjmebe, m ibrtgend nad) S lb iauf biefer

grift ńber 9tntangen beś QJegentt)eiid biefe ©ajjpoft 
gelbfd)t merben mirb.

|) ieb on  mirb bie genannte 9Ibmefenbe unb bem 
Seben nad) Unbefannten mittetft biefed Sbicted mit 
ber 2Iufforberung oerftdnbigt, binnen ber ubaiigefcfc» 
ten grift entmeber perfontid), ober fei ed burd) tfjren 
obgenannten Surator, fei cd burd) eineii attbern oon  
ifyr ju befteflenben © adjm alter cie geforberte 91ad)= 
meifung ju  liefern, mibrigend fie bie nad)tf)eiligen 
goigen  ifyreS SSetfaumniffed ftd) fclbft jujiifd)reiben 
fjaben merben.

f. Sejirfdgerid)t.
Brody, atu 29.  Sluguft 1870.

( 2 1 1 5 )  e  (1 y  k  t .  ( 1 )

L. 2344 . C. k. sąd powiatowy w Bochni z a ­
wiadamia niniejszym edyktem  z życia i miejsca p o ­
bytu niewiadomych A gn ieszkę  Dębską , Franciszka , 
T e r e sę  i Józefa Grelewiczów7, oraz Józefa , Karolinę 
i Antoninę Piotrowskich, oraz tychże spadkobierców,  
iż  przeciw tym że pod dniem 7. czerw ca 1870 liczby  
23 4 4  małżonkowie Jakób i Józefa Michnikowie w v -  
toczjfh pozew o u zn an ie ,  iż prawo Agnieszki D ęb ­
skie] do żądania zapłacenia  sumy 1000 z ł .  w. a. w 
stanie biernym realności pod Nr. k. 17 -381  w Bochni  
Nr. Ł  on - na rzecz  jej zaintabulowano, tudzież za in-  
tabulowano Nr. XVII. on. na rzecz  Franciszka, T e ­
resy i Józefa Grelewiczów prawo do żądania zap ła ­
cenia */. z jednej siódmej częśc i  sumy powyższej , 
nareszcie zaintabnlowane w7 tej samej pozycyi prawo  
Józefa, Karoliny i Antoniny P iotrowskich  do żądania  
zapłacenia 3/B z jednej siódmej częśc i  z tej’że  samej  
sumy przez zadawnienie z g a s ł o , i że pozycye te  z 
ksiąg h ipotecznych wymazane i w yekstabulowane być 
mają, w skutek c z e g o  termin do obrony na dzień 14. 
listopada 1870 o godzin ie 9. zrana wyznaczony z o ­
stał.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych jest  n iew iado­
m e ,  przeto ustanawia się  dla n ieobecnych  na koszt  
i n iebezpieństwo tych że  kuratorem c. k. notaryusza  
p. S e r a f iń sk ie g o , z którym spór wytoczony w ed łu g  
istniejących przepisów  sądowych przeprowadzony z o ­
stanie.

Upomina się  niniejszem pozwanych, aby w o z n a ­
czonym czasie  albo sami się zg łos il i ,  i potrzebne d o­
wody prawne kuratorowi udzielili,  lub nareszcie  sami 
obrońcę wybrali i o tem tutejszemu e. k. sądowi po­
wiatowemu d o n ie ś l i , w’ o g ó le  wszelkich do obrony  
służących  prawnych środków użyl i ,  w7 przeciwnym  
bowiem razie w ynikłe  z zaniedbania skutki sami s o ­
bie przypisaćby musieli.

Z  c . k . s ą d u  p o w ia to w e g o .
Bochnia, dnia 1. sierpnia 1870.

( 2 1 1 1 )  E  d  y  k  I .  ( 1 )

L. 1337. C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu  
czyni niniejszem wiadomo, że  gmina B iegon ice  wnio­
sła pod dniem 31. maja 1870  do 1. 1 3 3 7 - c y w .  po­
zew przeciw Michałowi, Józefowi, Maryannie, Kata­
rzynie , Zofii Biskupom w dow ie Maryannie B iskupo-  
wej i masie Małgorzaty Biskupowej odnośnie jej z 
imienia i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
com o rozwiązanie kontraktu dzierżawy z dnia 25 g o  
kwietnia 1847, oddanie gruntu pod 16 korey w ys ie ­
wu i zapłacenie  czynszu z a le g łe g o  i dalej b ieżącego ,  
w skutek c z eg o  termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 19. paźoziernika 1870 na godzinę 9. zrana zo ­
sta ł wyznaczony.

Dla spadkobierców Małgorzaty Biskupowej z 
imienia i pobytu niewiadomych ustanawia się  p. J ó -  
ze  a Midowicza obywatela tutejszego  kuratorem.

O czem  się spadkobierców Małgorzaty B isku­
powej uwiadamia z w e z w a n ie m , aby na powyższy  
termin albo sami się stawili, lub t eż  innego zastępcę  
sobie ob ra li ,  inaczej bowiem  skutki zaniedbania o -  
brony sami sobie przypisać będą musieli.

Stary S ącz, dnia 17. sierpnia 1870.

(2 1 1 7 ) ©  b i c t . (1)

91r. 5424 . Uebei' (Hnfiidjeu ber F e ig e  Byk uotn 
25 .  3 u ( i  1870  3 -  54 2 4  ift mit biergend)t(id)em ©e*  
fd)ctbe bom £ eu t ig eu  ben bem Seben unb 3Bol)norte 
nad) unbefannten (Ef)cteute  ̂Peter  unb M ałgorza­
ta Strączyński ober iw 3aQe beren Slblebend 
teren bem 9iameu unb 2Bof)norte nad) unbefann*  
ten Srben ju £ a n b e n  bed fur benfelben unter etnem 
bcftcllten Suratoró £>rn. 'Abuocaten ® r. W eisste in  in 
Brody aufgetragen tootben binnen 45  l a g e n  f)ierge« 
rid)ts nadjsumeifen, b a f  bie im Saftenftanbe ber Stea* 
titat 537  in Brody laut Dom. tom. ant. 5. fol. 
92. p ° 8' 5. on. beren ©unften om 4 . ©eceinber
1793 bcOjogene © ran otation  beó f)t)potI)efam d)te8
ber gorberung pr. 30 © u cat .  a 4*/a fL, b. i. 135  fl. 
geredjtfertigt fei, ober in ber 9ted)tfertigung fdjroebe , 
tnibrigenó nad) 3tbtauf biefer grift  uber SInlangen bes 
®egentl)ei is  biefe ©a^poft geI6fd)f merben mirb.

.£)iebon merben bie genannten Slbmefenben unb  
bem Seben nad) Unbefannten mittelft biefefi Sbicted  
mit ber Stufforberung nerftanb ig t , binnen ber oban* 
gefe^ten §rift entmeber perfbnlid) ober fei ed burd) 
eineit anberen bon if)nen ju beftettenben ©ad)malter  
bie geforberte 91ad)meifung ju l i e f ern, mibrigenS fle 
bie nad)t^eilige g o lg e n  i()red ©erfaumniffeS ftd) felbft 
SUjufd)teiben baben merben.

© om  f. f. ©eairfsgeridjte.
B r o d y ,  «tn 29.  2luguft 1870

c, k . galic. d ru kam i rzędow ej.


